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Często słyszymy zdani0, że w dzi­
siejszych warunkach byLu polskiego, 
cala dzialalność nal'OdO\Ya winna się 
ograniczyć do p-raey na polu ekonomi­
czti'em. Wszystko inne- to mrzonki, 
które tylko dzielą sily narodu. .lesl w 
tym poglądzie bez wątpienia pewna 
doza słuszności. Naród, stoj11-cy na ni'­
skim poziomic ekonomicznym, jest o­
gromnie uzależniony od swych wyżej 
pod względem gospodarczym rozwinię­
tych sąsiadów i stopniowo daje siQ 
spychać coraz niżej i rugować z wie ­
lu dziedzin życfa. 

Ale„ jak b!ędncrn jesL ignorowa­
nie ekonomicznej buduwy narodu, lak 
również b!ędnem i jednoslronnem jest 
zwracanie się wylącznie w kicrnnku 
ekonomicznym i skupi:rnir przy nim 
w~zy.stkich sil narodowych. A Lak wJa­
śnie dzieje się u nas. My nie rozpą:­
trujemy krytycznie i wszechslronnie 
catości naszego położenia, a pracuje­
my raczej odruchowo, nie zwracając 
uwagi na wszyslkie warunki wewnę­
lrzne i zewnętrzne. Kierujemy się en­
tuzjazmem, a nie gJębicj obmyślonym 
systt'mem. W Lem też tkwi gJówne 
źródło naszych niepowodzeń. 

Za pt·zyklad niechaj narn posluży 
chociażby pozytywizm wa1·szawski, kLó­
ry przecie;i, w swoim czasie znalazl: 
swe odbicie szerokie . w literaturze i w 
życiu. 

f?·eljeton. 
W zapadłym kącie jednej z indyj­

skich prowincji, w mieście Abby-han­
dcl-szecl powstalo Lowarzystwo, któ~ 

postawifo so,bie za cel przyczyniać siQ 
do kulturalnego rozwoju prowincji, 
nie zapominając pl'zylym że na kultu· 
rze można dobrze zarobić. 

Towarzystwo Lo nosilo nazwę: 

"Dhywi-dhend-agrnnLh" co w doslow­
nyrn ttomaczeniu na język polski brzmi: 
"Wszystko dla ogóJ'u- dla siebie nic". 

OLóż zarząd owego towa1·zyslwa 
uznal na jednym z swych posicdze11 
że najbal'dziej dotkliwym brakiem w 
pl'Owi.ncji jcf.:t- brak kolejek podjazdo­
wych, i postanowi! prz1?pro1rndzić linję 
lakiej kolejki orl miasL[\ Abhy-han-del­
szcd do odleg,tego o 4 mile angielskiego 
miasteczka Wie-helzn-ymhrok. 

W celu zaś poznania tego rodza­
ju kolejek (eleklrycznych) zarząd to­
warzystwa delegował z ramienia swe­
go inżyniera Aznam-kark cl la szczegó­
łowego obeznania się z kolejkarni pod­
jazdowymi .Lódż-Zgierz" i .Lódź·Pa­
bjanice", jako słynnych na caly świaL 

Wyrazem tego prądu sLa lo się u­
pt·zemystowienie haju. Ale, zapom­
niawszy o wiciu ważuyclt punktach 
życia narodowego, uprzemysłowieni e 
ówczesnę przyniosło korzyść prawic 
wytącznie żywiołom obcym, z ludu 
zaś polskiego stworzyJo nQdzny, wy­
zyskjwany, knlLnrnlnie jaknajbnrdziC'j 
uposlcdzony prnlcl:arjat. 

Z I.ego bczluyLyczncgo radt..wania 
się „każd11-" placówką przemyslu . i 
handlu, my dzisiaj zbir.ramy plon: mu­
simy walczyć o usamodzielnienie kl' a­
j u od obcych ka piLaJów i wpływów, 
których posiadacze nie czuj~1 się 11i­
czen1 z nami związani, jeno interesem 
egoistycznym, ściśle z zarnbkiem zwią­
zanym. NawoJ'ywania więc .organi­
czników" pl'zez sw:i, jednosh'onność i 
powierzchownoJć nie wplynę.ly L\\'Ól"­
czo na nasz byt, a rnczr.j zarnlrnęly 
nam oczy na niebe?.pieczeósLwo obce:>j 
przewagi. O Lem pamiętać 11:1m Lrzc­
ba bardzo usilnie Lizi siaj , gdyż obecna 
akcja ekonomicz11a ,może znowu kryc! 
w sobie wiele nicbezpicczc'1l ·Lw, jeżeli 
nie będziemy się sL:il'oli o doklarlue 
poznanie wszystkich warunków nasze­
go życia, jeż.e li ideologji naszej nie po­
przemy praktycwri d,i,ialaln< śrif1. 

Weźmy lll). nasz przemysl. Prze­
chodzi on dzi siaj częste przes i l0nin -
zwtnszcza przemysl wl?kni s ty. A w 
czem pl'zyczy11a lego z.lfl? \V Lem 
p1·zedew,;zystkie1n, że byl od samego 
początku przeznaczony na ogarni<;icie 
rynków wschodnich i że się tego swe­
go przeznaczenia począlkowego kur­
czowo clic Ll'zymać. Tymcznsem wzrost 

z udogodnię11 dla pasaźerów i - dy­
widendy. 

Inżynier Azuam-kal'k po wylizirnin 
się z ran olrzymanych podczas knla­
sLrnl"y na kol ei Warszawsko-Wiedc11-
skiej przybyl w tyc!J dniach szrzęJli­

wic do Lodzi. 
Pi erwszym jego dzielem bylo udać 

się 11a Górny Hyuek i bdszukać sLację 
Lramwajo\\'ą, co też już po nplywie 
dwóch g·odzin uskuteczni!. 

Przybywszy lam i nadziwiwszy s ię 

nad obszernością) wzorową czystością 
lokalu slacyjncgo,· wyszedl na u1icę 

i sl.anąl na chodniku wprost drzwi 
slacyjuych i Lak oczekiwał na Lramwnj 
mahcy nadejść z Pabjanic. 

Bylo Lo w}eczo1·em o godzinie 
mniej więcej dziewiątej, zdnjc się ;i,e 

we wtorek. 
Po chwili Aznam-kal"k njrzal świe­

cące . clekLrycznością (ale bynajmniej 
nic "eleklrycznie") !ulamie wagonu. 
Z niccierpli\,•uścią. ocz0kiwal zbliżenia 

się Legoź. 

Nal'eszcie tramwaj naclszcdl, za­
dzwoni! i sLanąl, a w Lejże chwili po­
częli wysypy1Ynć się z nfrgo pa;;aż0-

rowic. Nasz i11żynier czckaJ cierpliwie 
na wyjście oslflLniego pasażera (grze­
czny, szelma!) gdy w tym uslyszaJ 

przemys.lll rosyjskiego, taryl'y kolejowe 
i L. d. nic sprzyjają już pierwotnym 
zam:crzcnion1 i coraz mniC'j sprzyjać · 
bQq . Czują to przemys.Jowcy i nie­
kló ·zy z nich już Laki e znaleźli roz­
wiri.1.anie, iż zakJadają filie swych 
pm Jsiębiorstw w Rosji i myślą o cill­
ko" item przeniesieniu tam s11 ych za­
klnc ó1r. .fest lo 1rnLnrnlnie wyuik j 
wy1·:1z l ·g·o, i;i, p1·ócz elięci zaruuku 
nic 1cl z kruje111 naszym llie 11 i<!Że. 
.Tuk " podwyiszeniu taryf celnych 
prze1 , \li się, ku naszej wówczas ra­
dości z Niemiec do Jlas, tak powędn1-
h ot nas dalej nu Wschód . 

1 q spolecze1'1stwo po1Yinno laki1~ 
zja\\'i„k:i i.;uorować? Czy nie vowin-
110 za , 1sn pomyśleć o nadnniu im 
11ow e~, oz1riązania, o zapobieżeniu 
:dl!, jaKie z nich wyniknie? 

Pl"zedcwszyslkicm znsLano\Yić się 
Ll"zeba nad syluacj:1. 

Przcmysl, klóry n nas puwstal, 
tiie zwracnJ żadnej niemal Ll\\'Ugi nu 
r~tiek krnj0wy, kiórJ zosLal ogarniQly 
przez obcych, glównic Niemców, czę­
sto zalcwnją.eych nas La11dell), ~ile po 
cenach przyslępnycl1 

A produkty naszego prz('myslu, 
Lak w J\.róleslwie, jak 1r Galicji, są 
na.Jczęśc iej lak drogie, iż nie sri. w s ta­
n ie konkurować z lu1Y11l"em obcym. 
SpoJcczeńsL~YO 11aszc ni e może placić 
drnżej za lo, co mo;i,e s k~di11ąd otrzy­
mać tani<'j. TuLaj nie pomogą żadne 
apele do paL1'jolyzmu.' I dlnlego, po­
mimo nawolywm1, nie uda! się bojkol 
towarów pruskieh, i ni· uda siQ ża­
den inny, jeżeli vrodnkly polskie bę-

dzwonienie i- 1.ramwaj ruszy! w sLro­
nę Lodzi wraz z polową \Yychodzą­

cych a raczej wyslrnknjąr.ych pasażerów. 

Indus „zbaranial". Ale czckat. I olo 
zauważy!, że lrnmwaj "zabawiwszy" 
chwileczkę na Górnym Ry11ku w1·aca 
pl'zed s tacjQ. 

.Tuż szykował SiQ do wkroczeuia 
na s toµie1i gdy-wagon nie stanri.wszy 
przed s tac.if!. pocz:1I posuwać się w kie­
runku Pabjanic. 

„Psiakrew"-mrukną.I pod nosem 
Azllam-kark (słowo to jesl w Indjaeh 
również używonc), Jccz w Lejże chwili 
zauwnżyl że o dwieście kroków od 
stacji sLui drngi wagon ll'amwajowy 
do kLÓl'ego się zbliża! len co mu 
drapnf!:I. 

- Z.lą.cz11 jc i wróc~! przed slację­
pomyślal s!aweLny delegat i zaduma] 
siQ na temal: ni ema lo jak kolejki pod ­
jazdowe, kiedyż ' będziemy je mieć w 
naszej prowincji? 

Z Zilmyślcnia obudzi] go d.źwiQk 

dzwonka. Spojrzal w kicrn1Jku 11 ngo­
nów lramll'ajowych i ujt·zal jak le 
maje,.;Latyez11ie otldalaly się w slron<J 
Pabjanic. 

Biedny inżyni e r wykt-zywil sm1 
miedzianą. gQbę tak ie się slala podobną 

dą droższe od obcych. Z Lem muszą 
się liczyć nasze paedsiębiorslwa, bo 
inaczej nie. zclo .lają się oslać. f'rzy­
slępność więc cen przy odpowiednim 
gatunku - olo pierwszy warunek po­
wodzenia. 

Dalszym warnnkiem przyzwycza­
jenia sp0Jccze11slwn do kot·zystania 'l 

wyrobow własnych jesL ich różuoliLość 
i po ws z clrność. "Arty k nl" krnjow y 
nie może być wyjql.kiern, specjaluością 
szczególną, ale powinien istnieć \\'e 
wszystkich ga!ę'liach i w najl'Ozmait­
szyc b rndzajacli i gatunkach. Hóż­
norodność prodnkcji krt1jowej odzwy­
czai dopiero ludzi od pt·ze:kladania. cu· 
dzoziemszczyzny nad S\rojszciyznę . W 
len wlaśnie spo ób posLfipują nuprz, 
Węgrzy. 

Gdy z Lem wszysLkicm w parze 
pójdzie umiejęlna agilacja i reklama, 
wpływ wychowawczy prasy, instytucji 
i opinji-wówczas na prawdę liczyć 
będzie można na tnvaly skulc· lc 

To są rzeczy w oc·zy bijące, ogólne. 
Pozalem naLlll'alnie trzeba zawsze 

mieć na oku i zasadnicze warunki pro­
dukcji, zdawać so bi e ciokladni0 z nieb 
p1·a,r ę i z ni emi sicr liczyć. Do nich 

11al cży nieslychaiiie: dunit..sla sprawa 
ta1·yr celnych, od wysokości kl.ó1ycl1 
zalt->ży zarówno zdolnuM konkmcncyj­
na przemysłu krnjowrgo, jak i moż­
ność jego zapoezritko\\ ani a w \1 ielu 
dzit>dzin:wh. Zbyt ""YS<•kic llp. do JW 
nieklore mai:;zyny fab1·ycznc, kLórycb 
siQ u nas nir. wyrabia, wply\\ a oczy­
wiście na lo. i;i, zaloże11ic n nas przed­
siębior Lwa, mus'lyo Lych potrzebują-

do pyU1jnika i zapylał s lojqcego obok 
dżc11tel111rna co by znaczyJ len nagly 
odjazd lra111waju. 

Ponieważ zaś pylal o Io "na migi" 
przclo równic;i, .na migi" oLrzymal 
odpowiedź, że "to zawsze lc1k" i "figę 

z makiem", o kLórej nieforLnnny de­
legaL nic mógl wyrozumieć czy byla 
skiernwaną pod jego adr sem czy Leż 

pasażerów jeżdżących lramwajami. 

Nolens- volens musiaJ nieborak 
czekać d\\"adzieścia pięć minul, poczem 
maj :ic już do~wiadczcnie doslal się jako 
45-ty pasażer do wagonu mającego 

miejsc 22. Naluralnie "wdoslnwanie" 
się do L1·amwaju nie pozostnJo bl'Z 
skutków: zgubił kapelusz, kalosz z le\\"cj 
nogi pękl na dwie równe części, u pra­
wej l'ęki wywichnąJ mnJy palce. a port­
monetkę z pieniędzmi .świśnir,;to" mu 
pl"zy "podsadzaniu" do jedynego wa­
gonu · (bylo to, zdaje się we w Lorek 
o godzi nie 91/ 2 wieczorem). 

Szczęśliwym tral'rm od1wlazl nic 
forlunny dclegaL w jednej z kicsztJ1Jek 
kamizelki osLalnie 20 kop. i wykupi! 
niezbędny bilcl. 

Tramwaj posu\\'al się żólwim kl'O­
kielll naprzód, a Azuum-kark wciśnię­
Ly między plecy d\róc11 dobrej luszy 
jegomościów przemyśliwaJ nad losem 
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r·ego, kosztuje o wiele drożej, niż za­
gn:rniq, a wskutek tego i to1Yar wy­
produkowany cenę wyższą posiadać 
będzie-albo leż fabryki, pracując na­
rz~czinmi slarerni, nie zdoJają slaną,ć 
na wysokości wspólcze nych wymagm'i. 

' Niemniej ważną kweslj<J jesl ~prn 
wa Śt'odków komunikacyjnyrh. f>t ,d 
lym względem haj nasz zrrnjduje siQ 
w zupelnym zastoju. \V stosunku do 
zaludnienia mnrny dzisiaj dróg żelaz­
nych mniej niż ł osja: rnieszk:niców 
bowiem u nas w stosunku do ilości 
mieszkańców Ro.ji jest 8°i0 , a kolPi 
tylko oOfo. Pr·zylem li11ie na~zc mnją 
więcL1j znaczt•nie t1·al1 gicw<', a11i:i.t•li 
ekonomiczne, - z11laszczn rw prawym 
b1·zegu \Visty. 

Nit>lyłko jednak ilość szwankuje . 
Kierow11id\\'O dróg żelaznych jest nic­
dolCiŻllt', regulaminy przestarzale, ilość 
wagonó\\' niedoslalecz11a, taryfy kolc­
jo\\'e wysokie. \Vszyslko lu powstn~y­
muje rozwój przemysłu i handlu na­
\\'el 11· slostrnku do rynku wewnętrz­
nego. Wszak do wielki~j połaci za­
chodniej krnju naszego, mianowicie do 
~uberni płockiej i kaliskiej, wzdluż 
g;ranicy z Ksi~stwem Poz11ańskiPm i 
'l:!skiem, nic mamy prawic wcale. do­
tąpu. To ·amo powiedzieć mużna o 
cząściarh południo11 ych 1\t'ólestwu 
wz<lluż granicy auslrjackirj. A tym­
czasem podaniu o koncesje na budo­
\\'Q lych najpuLrzebniejszych u1·lC'rji nic 
mogą się doczekac zatwierdz<'nia. 

Gorzej jeszcze dzieje si(;! z nasze-
111i drogami biterni. Królestwo żyje w 
lej dziedzinie prnwie wylącznie prze-
zlo 'cią. Nic mówi:!C już o galnnku 

1rnsz)•ch dróg, \\'ysl<1rczy przypomnieć, 
że nieklore z nich są wprost znoszo­
ne. \V l'Oku np. minionym skasowa­
no w Kaliskiern 2:3.J. wior ty dróg bi­
tych. 

Wreszcie wspomnieć należy o na­
szych drogach wodnych. Wiadomo, 
jak wielkie zna.cz<' n ie przx~Yiązują. in­
ne pa1·1stwa do lych arle1·J1 komunika­
cyjnych, \lt> lożą na megulowuni rzek, 
b11dowę lrai1nlów i l. d. Bo w·szak 
komunikacja wodna jest, naita1)su1. 

Otóż ·my mamy b.ard;,,o dogodt)e 
rozgałęzienia ,dróg spJawnych, ale ani 
nie są one połączone doslateczn~ ilo­
ścia k:.111alów, ani uregulowane. Na­
wet" żl:'gluga na najsplawniejszej Wiśle 
połączona jest z poważneroi trndnoś­
ciami. A cóż mówić o innych rze­
ka.eh! Istnieje bardzo doniosły dla 
nas projekt polączeniu morza Bal~yc­
kie"o z morzem Czarnem pL'zez W1slę, 
Sa~ i Dniestr; ale kiedy un dojdzie 
tło skutku, Bóg jeden ruczy wiedzieć. 

O naszych drngach bocznych, sly­
nąc)•ch pod na;mt1 .polskich" lepiej 

nieszcz"~;nycl1 ll'npów śledzich napcha­
nych w brudną beczkę. I chwilami 
zdt1\\'alo mu ::iię że jest lakim wlaśnie, 
ale „prawie" trupem śledzia i począł 
mnrzyć o olbrzymicb p1·zeslworzach 
stepów i dżungli indyjskich. 

Pol\'ielrze stull'alo się gęsle jak 
bioto nie zeskl'obane z ulic Pabjanic­
kich, odciski indyjskiego inżyniera do­
kuczały wluścicielowi jak kamienie na 
ehodnikuch Ś-lo Jailskiej ulicy-prze­
ehodr)iom, a łra111w:1j, Łl'zę ąe się jak 
pu::inżrrowie jad:1cy w nim zim11, z 
dzwonieniem i hukiem loczyJ się w 
dal... 

I kiedy mijal przystanek przy srebr­
n~·m kogucie, nieszczęsny indu:; ściśniQ­
ly przez wspollowar:t.yszy niedoli jnk 
pras:b znczerpnf!l dwa l'llZY silnie po­
wietr·zn, westchną! i- l'llllfll na podłogę. 

Inżynier Azuam-kark, delegal lo­
warzyslwa "Dhywi - dhend- agrunll1" 
nie żył. 

Zn1rczwa11y w Pabjanicach lekarz 
;;I wienlzil że przyczyn~! zgonu była 
"choi ·ra l1·amwaica noslrns". 

1-(al r. 

GA ZET A PA BJ A N ICKA. 

"·cale nie mówić, - by nie wpasc w 
zbyl już beznadziejny pesymizm. 

Oto wyliczzliśmy szereg wal'un­
ków, slanowią,cych zaporę dla naszego 
ruzwoju przernyslu i handlu. Klo chce 
pracować nad podniesieniem ekono­
rnic~znem kraju, len o Lem wszyslkiem 
pamiętać musi. Sama agitacja, bez 
znajomości istotnych warunków, nic 
wyda lrwulego plonu. „Tyg. Polski". 
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MIEJSCOWA. 

Odczyt . .TUl'll'O w Domu Ludowym 
o godz. 51/2 po południu p. }3ugcnju,:z 
Sokolowski wygłosi odczyt p. l. "Cy­
wilizacja i Kultura". Odczyt te11 byJ 
już wygłoszony w Lublinie i jako nie­
zwykle_ zajmujący i pouczający zyskat 
nadzwyczaj pochlebną opinję publicz­
ności i pr~1sy miejscowej. 

Teatr. Lódzka trupa teatru pol­
skiego pod dyrekcją p. Holciilawskir.­
go pojull'ze w poniedzialek wystawi 
w snli Domu Ludowego farsQ w :3-ch 
aktach Je1·zego Feydeau p. t. .Dudek". 
Początek o godz. 8 m. 15 \\'iecz. 

Tow. Śpiew. „Lutnia" . .Julro 
w Niedzielę 23-go b. m. Tow. Sp.lew. 
„ Lutnia" mządza uroczyste nabożeń­
stwo z powo~u przypadającej dzisiaj 
urnczyslości Sw. Cecylji,patronki śpie­
wu. Nabożeńslwo1 odprawione wsta­
nie w kościele parat'jalnym św. Mate­
usza na Starem Mieście o godz. 9 ra­
no. W czasie naboże11slwa pienia 1·e­
ligijne wykona chór mieszany .Lutni". 
Dzisiaj wieczorem o godz. 8-ej .w ma­
lej sali w-go Hegenbarla odbędzie siQ 
z powodu tejże uroczystości zabawa 
towarzyska wyłącznie dla czJonków 
"Lutni", na którą zaprasza Zarząd. 

Z fabryk. W tkalni mf)chanicz­
neJ S. Kantora p1·zy ul. Warszawsk,iej 
robotnicy po upływie dll'udniowtjgo 
strajku nie• uzyskawszy pc 1 d\Yyżki po­
wrócili do prncy z obniżką ~/10 kop. 
na arszynie. 

.y, ~· 

W tkalni mechanicznej Weinszlajn 
i Silbel'slejn przy ul. Warsza\\'skiej ro­
botnicy po 1 dniowej przer Yle na sku­
tek interwencji policji powrócili do 
prac'y. 

Hurtownia Chrześcijańska. W 
niedzielę l. j. jutro o godz. 2 po poi. 
w lokalu Stow. Robol11ikó1" Chrześci­
jańskich przy ul. Fabrycznej N2 7 od­
będzie siq posiedzenie czlonkow Hur­
towni. 

Nn porżądkn dziennym znajdują 
się obrady • nad dotychczasowym roz­
wojem i dalszym rnzszerzeniem dzia­
lalności Hmlo1Yni, do czego konier.zne 
jest powiększenie liczby udzialowców. 

Pożądane jest jaknaj I i cz ni ejsze 
zgl'omadzenie się członków na to ze­
branie, na któl'e wstęp niaH też osu­
by p.ragnące przystąpić do IJurtowni, 
jak również i o:::ioby i11te1·esujące się 
tą kooperal ywą. 

Z miejscowej Szkoły Handlo­
wej otrzymała nasza redakcja, na swe 
za pyta n ie, następuj~1ce wyjaśnienia co 
do wzmianki „Hozwoju" z d. 18 b. m. 
o zaj~ciu, jakie miało miejsce w lram­
wajn pomiędzy ucznimni VI klar.,y lej 
szkoly. 

W ubicgJy wtorek kilku uczniów 
polaków opowieclzialo dyteklorowi, żu 
ich kolega H. (żyd) w lrHmwaju wyr­
wał jednemu z nich z ręki numer 
"On.zety 2 grosze", dudająr. że gazela 
la jest pismem bandyckim. Uczniowie 
ci odrazn zaznaczyli że komunikują o 
lym zaj~ciu nie w formie skal'gi, ale 
dlatego że wyll'olalo ono duże zai11le-
1·C'so11·n11io wśród świndków lrj sceny, 
ll'sku lck czego c·ale z::ijści e bądzie praw­
tłopod.i bn ie omawiar1e w prasiC'. 

Wezwany do badania nczei1 H. 
potwie1·dzil opowiadane zajście,. jPd-
11aRże odrnzn zaznatzył, że dzialal. 
w uniesie11iu, cllcf!c nrlplaci<\ za pl'Zy­
kl'ości które mu koledzy parokrotnie 

wyrządzali, uznał że czyn jego byl 
w wysokim sto pni u nie1Ylaści wy, wy­
razi t żal i gotowość dania odpowied­
niej salysfakcji. 

Ponieważ tymczasem cala sprawa 
już zosLa!a opisana w .Rozwoju", więc 
dyreklor szkoły zaprnponowa! kolegom 
H., któ1·zy pod Jego nieobecność w jego 
imieniu 1Yyslępownli, wyslanie do re 
dakcji .Rozwoju" listu następującej 
treści: 

.Szanowny Panie Redaktorze, 
w N2 26; z dn. 18 b. m. poczytnego pis­
ma Pańskiego znalazła się wzmianka o 
zajściu pomiędzy uczniami kl. VI Pabja­
nickiej Szkoły J landlowej, którego to 
zajścia byłem główną przyczyną. Ponie­
waż autor tej wzmianki u adat c&łej spra­
wie o wiele szersze znaczenie niż wrze­
czy samej ona miała, spieszę stwierdzić 
niniejszym, że wyrywając numer .Gazety 
2 grosze" jednemu z kolegów nie mia­
łem bynajmiej chęci manifestować w ten 
sposób pl'zeciwko niechętnemu żyd.om 
odłamowi prasy polskiej, a tym bardziej 
obrażać narodowe uczucia mego kolegi, 
chciałem jedynie zemścić się niejako za 
te wypadki, w których moi koledz,Y nie­
jednokrotnie niewłaściwemi żartami moje 
uczucia narodowe obrażali. 

Przyznając, źe postąpienie moje było 
wysoce niewłaściwe i niezgodne z kultu­
rą grona, do którego należę, tłomaczę je 
rhwilowym uniesieniem i zaznaczam, źe 
cała sprawa z moimi kolegami została 
wyjaśniona i pomyślnie załatwiona. 

W nadziei, że Szan. Pan· Redaktor 
przychyli się do mej prośby i list nin iej­
szy w najbliższym N2 „Rozwoju" raczy 
zamieścić pozostaję z poważaniem~. 

Zamieszczenie lC'go lislu, na co 
koledzy R. w jego imienin się zgodzili, 
mia.Io za zgodą l\':-:zyslkith stron za­
inte1·esowanych calą spr nwę 11·yczer­
pać. Niestely, tak się nie stalo, a to 
dlatego, że H. w dalszym ciągu w roz­
mowie z kolegami obelży,Yie się o 
.Gazecie 2 grosze", jako 1Yyt·azicielce 
sąd zeń pe~l'IH'j części spoiPczeńsL wa 
polskiego, wyrażał. 

Widząc, że cała ta sprawa zaognia 
stosunki pomiędzy nczniami klas wyż­
szych i pt'Zeszkadza normalnemu .bie­
gowi pracy, d yl'eklor wraz z opieku­
nem klasowym postanowili rzecz gl'Un­
townie wyjaśnić i w tym celu zebrnw­
szy uczniów klas VJ i VJI dali im 
możność zupelnie swobodnego wypo­
wiedzenia się. W rozmowie lej wy­
jaśniono, że H. rniat wlaściwie ba!'dzo 
niewiele powodów czuć się drażnio­
nym przez swych kolegów, ponieważ 
ci, jakkolwiek, winni kilku niewłaści­
wych żartów, uczuć narodoll'ych ży­
dów nie obrażali, i że jeżeli doszJo 
do starć poważniejszych to jedynie 
dzięki obustronnemu niezl'Ozumieniu 
się, zbytniej drażliwości i gorączko­
wości, któl'e to wady zbyl często ce­
chują dysputy mlodzieży. 

W dalszym ciągu rozmowy R. 
zostal przekonany o niedo1·zecznośri 
swoich poglądow, zgodził się swe o­
belżywe zdania cofnąć, poczym ei 
ostatni swoje pretensje względem R. 
uznali za zaspokojone.. Tu rozmowa 
sprawę zupełnie kończy. 

Czujemy się w obowiązku zazna­
czyć, że powyższe zajście 1rywołali 
uczniowie świeżo, a mianowicie w u­
biegłym wrześniu, do szko.ly przyjęci. 
Pomi~dzy wyc:howańcam: naszej szko­
ły podobne zajścia nie miały miejsca 
i pomimo że w naszej szkole trzy na­
l'Odowości są reprezentowane, nigdy 
mtodzież nasza sporów narodowościo­
wych nie prnwadzila, pamiętaj}).c, że 
w latach szkolnych praca nad zdoby­
byciem wiedzy, 1Jad wykszlalcenie1n 
charakleru i rozwojem fizycznym cia­
ła, aż nadto caJą rozp:.lrządzalną ener­
gję wyczerpuje. 

Jesleśmy najmocniC'j przekonani, 
że i nasi przybysze do naszej szkoJy 
po dtuż,;zyrń w niej pobycie przenikną 
się myślą, że szkoła nie jest Le1·enem, 
na którym 1ntodzież mogJaby rozslrzą­
sać spory narodowościow0 lub spo­
leczonpe, nieważ do zabierania gtosów 
a Lrm ba1·dziej do jakiejś akcji w 
Łych sprawa.eh st::inoll'C7.0 jeszezr nic 
do ros la. 

Nieudana kradzież. W nocy z 1 !) 
na 20 b. rn. znkl'adłi się zlodzicjc Cio 
domu l~be1wylera przy. ulicy LC'lniP.j, 
chcąc ud środka dobrać się do sklrpn 
Ji'erdel'C'l'a

1 
po11iell'aż im siQ lo nie 

ndalo, wyszli nn nlicę i slarn li się wy­
ważyc: okicnnicQ, :iby ll'<'jść do sk lepu 

• przez oknu. Halas zauważyli jn~. loka-
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torzy. gcly złodzieje byli w sieni i spfo­
szyli Lakowych. ZJ'odziei bylo lrzech. 

Kradzież. Onegdaj w nocy nie­
znani zloczy11cy zak1-adli si<J do kan~ 
toru eleklrolechniczego p. W. Jawor­
skiego przy ul. Sl.-Ja1)skiPj M 2 i za­
brali lampki, zapalniczki i różne na­
rzędzia du róbol elektl'Olechuiczych, o­
raz w galówce cikoJo d11 ócli rub li. 
Strnty razem około 40 rubli. 

Kilka uwag. 
Oslalnie ogólne zebranie „SpoJem~ 

dowiodtq wymownie, że proll'adze.nie 
obl'ad na zebl'auiach tak poważnej in­
stytucji, jest rzeczą wymagając.:ą nie­
ty lko znajomości samego - p1·zedrniolu 
lecz i rulyny, w przeciwnym razie ze­
brani nie odniosą żadnej korżyści, lec:z 
pewnego rodzaj11 niezadowolenie. 

Dla uniknięcia tq;o w p1·zy$z l ośei, 
Zarząd powinien już na kilka dni przed 
mającym odbyć sią Ogólnym Zebl'/l­
niem omówić z upall'zonym przez sie­
bie kandydatem na przewodniczącL·go 
porz11dek dzienny i zapoznać go 7 bie­
giem spraw Stowal'zyszenia. hlac:zej 
chaos i nadmierne przewlekanie ol'.lrad 
bę l ą sta l ą bol11czką tych zebrań . 

Hównież bardzo ujemnie odziaJy­
wa na zgl'011wdzo11ych różni~ zdu1\ 
pomiędzy czlonkami Zarządu; to wy­
woJuje zamieszanie i obniża poll'agę 
Zarządu. Zarząd powinien każdą spra­
wę jaką urn pornszyć na zebranill, 
omówić na specjalnem posiedzeniu i 
dopiero, pbyszedlszy do L stntecz11P~O 
wniosku. przedstawić go Ogólnemu Ze­
bręniu i poprzeć swoją powag:l. 

Tak sumo, dla większego zainte­
resowania ~z!onków i ułn twien ia ,obrad, 
należy aby wBzysLkie sprawy, jukie 
mają być porus;rnne, by1y przediytn 
starnn nic opracowane i ud czy ty wlrne 
w l'ormie ,gotowego już referatu. W 
przeciwnym rnzie, 1.awsze będą dawa~ 
ly się słyszeć glusy niezadowolenia, 
jak miatu Lo miejsce podczas l'OZl.H'aw 
o Zjedździe', Kasie Emel'ytalnej I Szwal­
ni; suche cyfry choćby najpomyś1niej­
sze nie mogą dać sluchµczom tego po­
jęcia o dziatalno.foi instytucji, jak zwię­
złe stl'e::;zcz,enie czy li zobrazowanie jego 
rozwoju. 

Widocznie stały pomyślny rozwój 
interesów wymaga takieg0 uaktadu p11a­
cy Zarządu, źe zabrnkJo mu czasu na 
prqgotowanie się do Ogól. Zebrnnia. 
A szkoda, bo właśn i e Lego rodzaju ze­
brnnia, prowadzone rzeczowo i zajmu­
jąco są najlepszą gwarnocją pomyśl­
nej przysztośei stowarzyszenia i spo­
lecznego wyrobienia się jego ·członków 

Powiedziawszy tyle o Zarządzie, 
bytoby niespra1viP.d l iwością przemilczeć 
o członkach Ogól. Zebrnnia .• Tuż samo 
spóźnianie się o ca!ą goclzi 11Q i więcej 
jesL wielką st1·atą mornlną, a więc ka-
1\Ygodnem. Czas to pieniądz! i kto tego 
nie chce czy też nie może Zl'()zurn i eć, 
ten wystawia sobie świadectwo„„. Na­
stępnie cztonkowie Slow. powinni ro~ 
zumieć, co może i powinno pod l egać 
obrndom ogólnP-go zebrnnia a co na­
l eży wnosić na posiedzenia Zarządn, 
pornsznnie bowiem na Ogól. Zeb1·aniach 
lakicłr drobnostek jak „czemu niema 
w lej lub tamtej filji tP.j a lej„. kaszy, 
kaloszy i l. d." jest nie wlaściwem; 
Lo sprawa Za1·ząctn i lam należaJo skie-
1·ować te zapylania, a na Ogólnych 
zebran iach omawiać sprawy obchodzą­
ce wszy:;lkich i mogące dnć Zarz~dowi 
dyrektywę na przysz ,fość. 

Dlatego właśnie potrzebne sfl refe­
l'Uly Zn!'Ządu i rozumna hylykc1 c:zJon­
ków Ogólnego Zrbninia, a nnd<'\\·~zy­
-;lkó unikania ciąg ł ego powtar·zania ,;ię 
i znbier:rnin glosn p1·zpzjedne i le sarnl 
os1Jby po kilka razy bez · nn l 0żylPgo 
zaslanull'ienin, a nawet Zl'ozumienia 
k \V('Slji. 

To męczy s lllchaczy, 
osmiesza! 

11 111owę 

„.rr. 
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Pabjanicc, ul. Garncarska, plac Fiedlera. (Q) Codziennie od godziny 2-ej do 11-ej wieczorem otwarte 

Panoptikum, Panorama i;a~:~!~~:e iV\uzeum 
BO& 

. 
EHRLIC ·HATA PREPARAT 

, 
We wtorki piątki anatomja otwarta wyłącznie OL A PA N. 

PABJANICE --
Niniejszym podajemy do publicznej wiadomości że od 1-go Października r. b. 
połączyliśmy nasze stolarnie, które nadal prowadzić będziemy pod firmą: 

,,BRAC'IA RICHTER'' 
Zakres naszej działalności obejmuj e głównie urządzenia SYPIALNI, 
JADALNI, Gf\BINETÓW, w lepszym guście zarówno jak i droższe 
meble kuch en n e. ========· ==========z~~"""""""""""""""""'===~====:=:== 
Wszelka korespondencja będzie podpisywana przez j ed nego z nas, nato­
miast wszelkie zobowiązania i weksle solidarne przez obydwóch współ­
wł aśclci el i z pieczęcią firmy .==,,,,,----::::--""'5==========-===="""'"""""'""""'"""""""""""""""""'==== 
Wobec powyższego prosimy W. P. o przyj ,ęcle zapewnienia że wszelkie 
powierzone nam łaskawie zamówienia będą wykonane ściś l e, fachowo i 
nadzwyczaj starannie. -====> 

Polecając się w. W-ym Panom po- Brac1'a R1'chter 
zostaje.my z głębokim szacunkiem • 

r.;:==========m 11 w • •-=======::-i 
HURTOWY i DETAi..ICZNY HANDEL 

Win; Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów .Kolonjalno-Spożywczych 
STAN,ISŁAWA PRZYBYLSKIEGO. (000-52-2) 

PAU;TAN1Cl~ ========ULICA DLUGA J".~ - l ·"'· • 
Poleca Szan. Publiczności n 31 nadchodzące święta powyższe 
artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizk;ich. 

!.:::==--====-=m • •=======n m m11======:::.1 
~~!f!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!i!!~!f!!!!!!!~i~~~~!!!!!!!!~. 

SI\ltEP STOW .ARZYSZENIR bO}\GIOWO--G.AltRNTERYJJ'1EGO 
, , Ś W I A T O W I D ' ' 231-2-2 

P~ZE~IESIO~Y z ulicy Nowe! na DłtUGĄ f{2 48 do domu Tow. Poż.~Oszcz. 
Sklep jest i,it1tlo :t.lL0111Ltrzony w tomu·y wo_łniilno i 11óhvcłni111rn, r oszf,ki, 
satyny, flrnnki, lcołni or:t.yk i, krnwnty, 11111 nieloty, l'Qkawlczkl, i111rn1101o, s l{Ól'Q 

l 1tnglo lską 11 1i uot·imin, bioliinę dam sk ą :t.i 111 .>w11 i lctuił1, nhrnuko 1b:iooi1111c. 
• • : wołnia 11 u, hluzlci 1llum1kie orni wsiulkie Jll':t.yhol'y l•rnwiockie. : • • 

M"" -- CENY §TALE. -..1 ~ 
_,! 

:::=:==========SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁDZIELCZYM ======:: 
POLECA SJĘ JT URTOWA SPHZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELNJANYCII Ę 
ZGTERSK!Cll i LÓDZK.ICII FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKN I E: .~ 
DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNITURY MĘSKlIC, SAKI i PALTA . !2, 

EO MU N O W AS ILE WSK I, == ł O O Ź, == H ~ T N A 3 6. 
.:=======================================~=============am 

lVf echanlczna fłlanuf. fabryka wyrobów wełnianych i półwełnianych 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-1 

GLÓWNY SU:.LAD w LODZI ul. PIO'rHJi:OW!";I-i:A. J".~ 31. 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Halma, Kolombja, S!rajgan, Oublej, Transwal etc. 
Geny bardzo nizkle. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Zalllad StJeilarsiki T., KitJANCZYHJA ~ 
PRZENIESIONY z ul. Zamkowej na ul. FABRYCZNĄ N~ 17 dom własny. 

Posiada na sk ladzie gotowe ll;·ządzenia meblowe i przyjmuje zamówienia 
na takowe z wybranych detali, oraz zamienia nowe za stare za dopłatą. 

;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;-;·:;·;·;;-;·:;·;·: C J:•~ N Y P Ił Z Y ~ rr J<; P N J•J. ;·;·:;·;·::·;·:;·;·::·;·:;·;·:;·;·::·;·:;·;·;;·;·:;~·: 

N 

Wejście rlo p1u1oplikum 15 kop., do 111uzeum anatomicz uego 15 kop. 
do obydwóch razem 25 kop., dla dzieci ty lko pa11oplikum IO kop. 

rk~~~\
1

1 CK ?iJ ~ Skład Kapelu;zy i Tn~aró~- . ~ 
a ___._ Galanteryjnych == • 

Pab!anice - Stary Rynek 10. 
Poleca w wielkim. wyborze1 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
== Czapki męskie uczniowskie i dziecinne. == 
= Koszule nocne i dziecinne .białe i kolorowe. = 
===Bieliznę trykotową profesora Egera.=== 
=== Kołnierzyki. Krawaty. Szelki. === === Fartuchy czarne i białe. Żaboty. === 
==== Woalki I szale żałobne. Krepę.==== 
= Torebki damskie. Portmonetki i portfele. = 
== Parasolki I laski.= Zabawki dziecinne. == 

a ==== Kalosze firmy "Treuuolnik". === • 
rzyJmuje się kapelusze do przefasonowania! = ~ 
Wypożycza cylindry na wesela i pogrzeby. = 
EN Y S TA Ł E, N I Z K I E. -

473-13 I === 11-11--=- -

OBRZE~OIAŃSXA FABRYKA 
WYR OB Ó W KOSZY!tARSXIOB 
M:bll B~mbucow . I Trzolnowyoh 

Gustawa Senf 
Ł Ó O Ź - PIORKOWSKA Jfg 172. 1 

NA GWIAZOKĘI ~~;1E;:y~ 
bór galanterji koszykarskiej, ' 
jako to: Kosze do kwiatów, 
papieru, etażerki, walizki i 
rózne meble dziecinne. -

- CENY NIZKIE. -
(222·6-4) 

.„„„.=========:·;·::.:.; f~:~···· ;·;·: 
WŁADYSŁAW JAWORSKI 
PABJANICE = Ś-to JAŃSKA 2. 

Urządza podłuo naJnowszycb wymasan Elaklrotechnlkl: 
DZWONKI ELEKTRYCZNE i TELEFONY 
ELEKTRYCZNO-AUTOMATYCZE ZAM~ 
~====(zastępujące szwajcara). 
ELEKTRYCZNĄ SYGNALIZACJĘ DRZWI 
I OKIEN, CHRONIĄCE OD ZLODZIEI. '7 
OŚWIETLENIA FABRYK I MIESZKAŃ .... 

CENY NIZKIE. CENY NIZKIE.'łj 

łib:: :·:·:~t~ 

SKŁAD PIWA B. MARCINKIEWICZA 
DLUGA .1 ~ 30. 

Piwo z browaru Z. Ansztadta ze Zduńskiej-Woli. 
l'nfeC'a piwo w dużym wyborze i w róż­
nych ga tunkach jako to: Bawarskie, J alo­
wcowe, Pilzc1iskie, , Monachijskie i Bok. 

Sprzedaż hurtowa i "etaliczna. 
Ceny 1-n·zyl"lt Qpne. 211-a .s :: 

NOWO - OTWORZONY 
S KLE p , a AL A NT E RY J N o ·..,. 

N O R Y M Il E R S K l. r:, 

NJ. GEitIG~OWSJ<A i S~ka ~ 
ŁÓD.i:, ANDRZEJ A 2. 
POLECA po ce nach nizkich sta lyc h 
g-a l anterję, norymberszczyznę, bluzki, 
halki, tryko taże , wstążki i t. p. i t. p. 

j\ UWAOA: Wielki wybór haftów zagranlcz. G i krajowych po cenacii konkuren~yjnych. 

Właściciel. K. STEF AN. 

~lF::::·;·::.:.::::r~:::!::::·;·:t::::·;·::·:·::.:.::::::::::::::.:.::.~E::;:·;·::~·::·;·::·;·::·;·::.~:!!:!t!::~-~:~:;:~ 

;;ii PABJANICE, ULICA DŁUGA 4-6. M 

rn KURS! NIEDZlELNE i~l ~ 
m Program nauk: 1) Nauka wiqzań w lkani U?°~:j 
;~·: nach, 2) Obliczanie, 3) Przyqotowywanie wzo- ~!::~; 
f~l rów tkanin, 4) Kurs tkactwa dla majstrów. ~jl,l 
;;~: o o o o o Opłata :ao -· so rubłl. o o o o o-:.(: 

f :·~~;·;·::·;·::·;·::·;·::·;·::·;·:~::: ;·;·;:~-:~~:::·;·::·;·::·~·;:·;·:~:;;:.:.:~:;;:::::::::·;·;;~·::·;·::·i·!~!:H::;:.~:~.:-~ 

Przy zakupie towarów prosimy 

powoływad się na ogłoszenia umiesz ... 

zcane w „ Gazecie Pab!anickiei". 

DRUKRRNIF\ 

STAN ISŁf\WA STEF~Nf\ 

PABJ~HICE, UL. ZAMKOWA 1.1. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

ORUKl\RSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

~=================~ 

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
J. GABRY JANCZYKA. 

U L I C A N I E M I E C K A .M 9, 
Przyjmuje obstalunki z powierzonych 
materjnłów i własnych. oraz posiada 
wybór materJa lów krajowych i za­
o o o o granicznych. o o 225-8-4 

Wykouywn roboty g1111tow. J dokłn'111lo 

PrzyJ'mu1'e ry1rnwnnio mebll s1ylowyc!1 ':1aj­
nowszych fasonów, rówmez u­

didelam lekcji rysunków. Łódt ul. Pabja­
nicka .N'2 :!4. 1-1 

Dom i trzy działki ziemi do sprzedania lub 
wydzierżawienia ulica J apońska (za 

szlachtuzem) Majzner. 1-1 

Nagrody l•b 3 w przejściu z ulicy Łąko-
' wej przez Fabryczną, Zam­

kową na Dzielną, zgubiono pierścionek 
zloty z kamieniem bardzo pamiątkowy. 
Laskawy znalazca raczy odnieść do Reda­
kcji "Gazety Pabjanickiej za powyższą na­
grodą. 1· l 

P'ta ' O używane kupię. Oferty sub. w Rlll F. proszę składać w Redakcji 
"Gaz. PabJ ." 1-1 

ab.lady dobre na świeżem maśle z 11 dat\ 
wydaję po 50 kop. ul. Długa .N'2 iS:l 

w oficynie 11-ie piętro tamże Jeilt do sprze­
dania li-ść poduszek. 

Sprzedaz. ~art~chów, reszte~ łokciowyC'h 1 róznej galanterp, oraz zno­
szonej garderoby w dobrym stanie bardzo 
tanio. O. Gnauk ul. Długa .N'2 10. a-:1 

Przybłąkał się pies '::fż~ 11~t~1~ !~~~~ 
je..;t do odebrania za zwrotem kosztów. ul. 
Bugaj N2 2J8. 3-3 

Pofr eh hł • od 15 do l7 lat na z ny c upiec naukę do pracowni 
kapeluszy. Wiadomość u p. A. HOllego 
ul. Zamkowa .Ne, 12. :;.:i 

J Skibi'n'sk'I p_rzyjmuJe wszelkie repera~ 
• CJe wchodzące w zakres ze­

ga rmistrzowstwa; oraz posiadam używane 
zegary ścienne i kieszonkowe. Ul. ~nbry­
ozna ~ 14. IS-:.ł 

SE:BJA S ;, 4 - ~ ~ ~ ~ 

Niebywały dramat 
kryminalno-detek. 



4. G A Z E T A P A R J A N I O K A. )(g 88. 

z WARSZAWY · 
wystawia począwszy od 26 =go Listopada r. b. 

„ w ŁODZI 
w salonach~~ 

pierwszego piętra ran 

obecność doświadczonej krojczyni 

zapewnia doskonałe dopasowanie 

wybranych strojów :: 

SPRZEDAŻ . 
\. 

\ „ 

·ote ·'u wejście od ulicy 
· Piotrkowskiej. 

Suknie ~ Kostjumy 

Futra ~ Płaszcze futrzane 

Stuły == Kołnierze = Boa · 

Mufki etc. 
Kapelusze 

. Bluzki == Negliże 

Rozszerzony Dział 

wykwintnej bielizny 

Pończochy 

W ach larze ~ Boa 

S·zale wieczorowe 

Torebki ~ Paski 

Poduszki salonowe 

,,Couvre=Pianos'' etc. etc. 

. PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 

Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




